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| Przedpłata w Poznaniu: kwartalnie 1,20 mrk. 
x odnoszeniem do domu 1,45., miesięcznie 40 f., 
z odnoszeniem 50 fen. — „Wielkopolanin‘‘ wy- 
ehodzi codziennie. — Redakcja ul, Dolna Wałowa 1. 

Przedpłata na pocztach: kwartalnie 1,25 mrk., 
z odnoszeniem do domu 1,62 mk, — Inseraty od 
wiersza drobnego 25 fen. — Bękopisów sig nie 
zwraca, — Ekspedycja ulica Posadowskiego 39. 

Telefon Redakcji: 1142. 

Poznan, piątek 17 lutego 1911. 
Telefon Ekspedycji: 1013. 

Rok 29. 
Mowa posia naszego, 

mecenasa Trąmpczyńskiego. 

Nr. 39 

nie głos 1 znakomitymi argumentami 
odparł zapatrywanie p. ministra. Spra- 
wozdanie obszerniejsze podamy w dalu 

niepotwierdzenia tylko wtedy ukrywa, 
jeżeli się musi wstydzić, W tym razie 
niech rząd powody spokojnie poda, bo 

o wykroczeniach prasy polskiej.. Poza- 
tem towarzystwo denuncjuje każdego 
Niemca, który coś kupił u Polaka, u je- 

(Streszczenie mowy, wygłoszonej w pru- 
skiej Izbie posłów, dnia 14 lutego 1911 
nad etatem ministra spraw wewnętrznych). 

Mówca cytuje następujące nadużycia 
policji : 

Rozwiązanie zebrania w Katowicach 
w styczniu 1911, zapowiadającego wy- 
kład naukowy. Według wyroku trybu- 
nału administracyjnego wykłady takie 
nie podlegają ograniczeniom ustawy o 
stowarzyszeniach, a zatem wolno używać 
na nich polskiego języka. Policja  tłu- 
maczy sig tem, że wyroku nie uwa2a 
za słaszny I chce sprawę jeszcze raz 
"yaro Jestto znpełna anarchia, 

o policja używa prawa, które wedle 
tymczasowego stanu rzeczy w każdym 
razie jej nie przysługuje. 

Dalej cytuje mówca wypadek zaka- 
zu zebrania na Górnym Sląsku, w któ: 
rym trybunał administracyjny sam o- 
świadczył, że motywów zakazu nie rozu- 
mie. Następnie przychodzi mówca do 
wypadku, który się zdarzył niedawno w 
Altessen. 'Tam2e komisarz kryminalny 
wkradł się jako członek do polskiego 
Towarzystwa kościelnego 1 zadenungjo- 
wał je o niezameldowanie policji. 

Mówca przypomina, że nawet minl- 
ster Puttkammer szpyclów używał li tyl- 
ko do odkrycła ważnych zbrodni. Ale 
używanie takich „niegentlemanów* do 
tak błahych denuncjacji jest haniebnem 
tem bardziej, że tutaj oskarżonych uwol- 
niono. 

Mówca przechodzi do szykan, na 
jakie wystawieni są obywatele w obwo- 
dzie bydgoskim. Zadnego Polaka nie 
potwierdzają jako zastępcę dominłal- 
nego. 

Mianowicie brabłanka Potulicka z 
Potulic doświadcza tego, że Żadnej oso- 
by przez nią prezentowanej, landrat nie 
zatwierdza, 1 przez to wyciąga jej z kie- 
szeni kilka tysięcy marek rocznie I to 
pod najbłahszymi pozorami. Raz mu o- 
soba proponowana, zbyt daleko mieszka 
(3 1 pół kilometra) a potem mianuje 
swoją figure, mieszkającą o 25 kilome- 
trów. Wszelkie zażalenia br. Potulickiej 
oddalane bywaja bez podania powodów. 
W komisji budżetowej minister odwoly- 
wał się był na to, że wydział powlato- 
wy potwierdził odmowę landrata. 

Panom, którzy mieszkacie w in. 
nych prowincjach, I macie rzeczywisty 
samorząd może to imponować ; bo wo 
tum wydzłału powłatowego jest opinią 
niezależnych sąsiadów. Ale my w Po- 
znańskiem mamy tylko parodię samorządu. 
Albowiem członków się nie wybiera, 
mianuje ich raczej naczelny prezes. Dla 
dekoracji czasem są członkami niezele- 
żne osoby, większość atoli stanowią za 
wsze flguranci landrata Landrat roz: 
kazuje a wydział powiatowy mówi 
„amen.* 

Dalej młalster wygłosił w komisji 
zasadę, ze powodów  niepotwierdzenia 
się nie zdradza. Tymczasem z innych 
wypadków mówca wile, że rząd powody 

niepotwierdzeni ich sig nie obawiają. 
Jedynym powodem tych szykan 

jest fakt, że hr. Potulicka w miejsoe do- 
tychczasowych dzłerżawców Niemców, 
wzięła częściowo dzierżawców Polaków. 
To wystarczyło, aby rozpocząć nową 
naganke na nią w pismach hakatysty- 
cznych, które wypisywały największe 
brednie. Gazety te hr. Potulicka zmu- 
sila do odwołania, ale za to landrat ją co 
krok szykanuje. 

Np. pisze jej zasadniczo: Potulick! 
zamiast Potulicka, chociaż poprzednik 
ministra rozstrzygnął był, że polskie na- 
zwiska żeńskie pisze się z końcówką „a“ 
w urzędowych aktach. Ale landrat 7 
to się nie pyta, bo w powiecie czuje słę 
silniejszym, niżeli minister. 

Dalej przechrzcił na wniosek land- 
rata prezes regencji majątek „Potulice* 
na „Potulltz“. I to zupełnie bezprawnie, 
albowiem wedle prawa pruskiego zmia- 
na‘nazw miejscowości przysługuje wyłącz- 
nie koronie. Ale ponieważ trybunał ad- 
ministracyjny raz był rozstrzygnął, że 
zmiana pisowni dozwolona prezesowł re 
gencji, wyzyskuje się ten wyrok w nie- 
słychany sposób do rzeczywistych zmian 
nazwy. A więc prezes regencji przy- 
wlaszoza sobie prawa, których nawet ko- 
rona sobie nie przypisuje. Dalszą szy- 
kane wobec hr. Potulicklej jest przeszka- 
dzanie jej w budowaniu lepszych mie- 
szkań dla robotników. 

Pod tym względem policja w pol- 
skich dzielniczch jest bez miłosierdzia. 

Znanym jest wypadek niejakiego 
Lemańskiego w Kunowie, gdzłe wszyst- 
kie instencje zakazały owemu Lemańskie- 
mu, który ma familję z jedenastu głów 
złożoną a posiada jednę tylko izbę, do- 
budować drugą. Odmówiono pozwolenia 
z względu na § 13 b. prawa osadnicze 
go, dozwałający odmowy, jeźli budowla 
jest przeciwną interesowi niemczyzny. 
Czyż byłoby to istotnie przeciwnem In- 
teresowi niemczyzny, gdyby owa familfa 
zamiast jednej izby posladala dwie? 

Czyż może to się zdarzyć w cywili- 
zowanem państwie, że z urzędu prze 
szkadzają przekształceniom mieszkań 
w interesie higjeny ? 

Mówca jest przekonany, że nrzędni- 
cy tych wszystkich nadużyć nie popeł 
niają sami z siebie, bo osobnik, jakokol 
wiek wykształcony, z natury nie będzie 
pragnął szkodzić biizalemu I maltretować 
bezbronnego. Jeżeli urzędnicy w pol- 
skich okolicach to robią, dzieje stę to 
jedynie | wpływem denuncjatorskiej 
działalności towarzystwa hakatystów. 

Po wszystkie czasy 1 we wszystkich 
narodach egzystowali denuncjanci; \ ale 
od czasu Sykofantów w Atenach nie za- 
szło zapewne to, 12 denuncjanci sig chwa- 
HH denuncfatorstwem. A nigdy jeszcze 
nie było towarzystwa, któreby denuncja- 
cję na swej tarczy wypisało. To robl 
towarzystwo H K. T. 

W dziestęcin przykazanlach, które 
ogłosiło, zachodzi jedno, które zobowią 
zuje członków, aby donosłli władzy 

go władzy przełożonej. 
Towarzystwo to tworzy rodzaj Ca- 

mory, przed którą urzędnicy mają ba- 
jeczny respekt; bo jak tylko który urzę- 
dnik jest jakokolwiek objektywnym, to 
H. K. T. postara się o to rychło, aby 
go przesadzono w inne prowincje. 

Tym strachem można sobie wytło- 
maczyć, że na zebraniach H. K. T. by- 
wają najwyżsi urzędnicy, np. naczelny 
prezes regencji I nadburmistrz. Pan mi- 
nister powinien zwrócić im uwagę na to, 
że przecież w urzędzie mają odgrywać 
rolę bezpartyjnych (chociaż w tę bezpar- 
tyjność nikt nie wierzy), że zatem lud- 
ność polska bywanie na zjazdach haka. 
tystów musi uważać za gruby nietakt. 

Nie wierzę wprawdzie, aby to coś 
pomogło. Przed trzema dniami pewien 
dyrektor ministerjalny na zebraniu kole- 
gium ekonomicznego użył wyrażenia, 
że polski żywioł Westfalig zakaża (ver- 
seucht). Gdy urzędnicy w polskich daiel- 
nieach to przeczytają, muszą sobie po 
wiedzieó: im beztaktowniejszym będę 
wobec Polaków, tem prędzej zostanę 
dyrektorem w ministerjum. 

Jak się zdaje, to nadużycia o któ- 
rych mówiłem, są także wpływem całego 
systemu antypolskiego. A co do tejże 
polityki antypolskiej muszę zapytać z po- 
stem Porschem: dokąd panowie właści-” 
wie dążycie? Jak sobie wyobrażacie ko- 
niec tej polityki? Czy rzeczywiście wie- 
rzycie w to, że będziecłe mogli naród, 
który w samych Prusach liczy prawie 
dwa razy tyle dusz, co cała Norwegja 
razem, oderwać od swojej dotychczasowej 
narodow: sci? I to sposobami, o których 
tutaj mówiłem? 

Poseł Friedberg mówił niedawno, że 
żąda dotychczasowej polityki antypolskiej, 
bo tylko w ten sposób doprowadzi się 
do pokojowych stosunków między naro- 
dowościami. . Pan Friedberg widocznie 
nie wie, co to jest pokój I ma zapewne 
licznych bardzo informatorów. Mówca 
kończy parafrazą Franklina: Jeźli wam 
kto powie, że w okolicach, zamieszkanych 
przez różne narodowości, inaczej można 
doprowadzić do ,stosuqków pokojowych, 
niżeli zobopólnem wyrozamieniem 1 zo- 
bopólnem uznaniem, to odpowiedźcie mu, 
że jest kłamcą. 

* + 

Mówcy naszemu odpowiada minister 
spraw wewnętrznych, p. Dallwitz. Pod. 
nieslonym głosem stwierdza, iż polityka 
antypolska rządu jest w obronie niem- 
czyzny konieczną, że rząd w dalszym 
ciągu postępować będzłe według dotych 
czasowego 8: stemu. Zapewnia, iż poll- 
tyki tej, oprócz celów kulturalnych, jest 
zadaniem, by przeciwdziałsła wszelkim 
dążeniom  separatystycznym państwu 
wrogim. 

* 
* * 

Onegdaj izba posłów odbyła dwa 
posiedzenia. Były ożywione i bardzo 
burzliwe. Na drugiem, późnym wieczo- 
rem, zabrał poseł Trąmpczyński powtór- 

następnym. 
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Mowa posła Sas - Jaworskiego. 
Na piątkowem posiedzeniu pruskie 

Izby posłów konserwatyści staw 
wniosek, w którym wypowiedzieli żą- 
danie, by państwo wynagrodziło tych 
wszystkich rolników w obwodach nad- 
granicznych, którzy, skutkiem zarzą- 
dzeń, przeciw zarazie bydła przepro- 
wadzanych, ponoszą szkody. 

Mówca, przychylając się do wniosku, 
stwierdza, iż rozmaite zarządzenia wete- 
rynaryjne, wykonywane celem zwaloza- 
nia zarazy bydła, dają sie rolnictwu do- 
tkliwie we znaki. A ponieważ te :o ro- 
dzaju ograniczenia są konieczne nietylko 
w interesie rolnictwa, ale również I w 

Interesie ogółu ludności, której w tym 
przypadku należy zapewnić regularny 
dowóz zdrowego bydła, poseł nasz go- 
dzi się, by skarb państwowy wynagra- 
dzał rolników w tym kierunku poszko- 
dowanych. 

Podobne żądania Koło Polskie po- 

pierało już w parlamencie Rzeszy przy 
spcsobności obrad nad projektem do no- 
wej ustawy ochronnej r. 1909. Żądań 
polskich jednakże nie uwzględniono. 

Mówca dalej oświadcza, że w razie 
odrzucenia wniosku, Polacy będą pople- 
rali uchwałę komisji budżetowej. 

Według tejże uchwały straty rolni. 
ków wynagradzanoby z funduszów, prze- 

| znaczonych na odszkodowanie za straty 
w inwentarzu. 

Jednakże na pograniczu szkody 1 
ł ciężary, spowodowane w rolnictwie 
skutkiem nleodzownych przepisów ochron- 
nych, tamtejsi złemianie ponoszą li tylke 

w interesie ogóła. 
Więc Koło Polskie takiego sposobu 

rozwięzywania tego „zagadnienia nie u- 
waża ani za właściwy ani za sprawie- 
dliwy. Nie można się przecież godzić, 
by prowincja nadgraniczna cierplala na 
korzyść całego krajn. 

Mówca przyznaje, iż tu 1 owdzle za- 
chodzą trudności przy zbadaniu i ocenia- 
niu szkód; przyznaje także, iż może 
zachodzą trudności, sprzeciwiające się 

wyznaczeniu w budżecie odpowiednich 
funduszy na cel taki. Ponieważ jednak 
ogólnie uznano słuszność ponownych tu- 

taj skarg oraz konieczność  zaradzenia 
tym warunkom, więc przy ‘ dobrej wol, 
powinno się ostatecznie znaleźć I na tem 

cel fundusz odpowiedni. 

Mówoa przypomina w końcu, iż przy 

poszczególnych ministerstwach stworzono 
wielką ilość funduszów  dyspozycyj- 
nych, których przyczyny powstania 5 
konieczność ujścia częstokroć bardzo są 

wątpliwe. 
(Brawo! na ław. polskich.) 

coz ROA 



:dowi kuratelarnemu. 

«ił kuratorowi radcy sprawiedliwości Hel- 

‚Ania 1908 i ogłosił je do następujących 

ordynacji ksłążąt Sałkowskich w Le- 

"w Poznaniu. 

mniejszych przemysłowców, ułożony prze- 

" merów. 

40 wam się przedstawię... Jestem panem 

Marlon zzieleniał, jakby ugodzony kulą 
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Sprawa Rydzyny. 

W referscie o sprawie Rydzyny 
przedłożonym Radzie miejskiej krakow- 
skiej przez r. Klemensiewicza podano 
między innemi, że referat z konferencji 
trzech redaktorów z p. p. Ś. p. księciem 
Sulkowskim i p dr. Dziembowskim ulo- 
żył naczelny red. „Dz. Pozn.* p. Ksź. 
mierz Puffke. Myśmy tego szczegółu 
nie podali, ponieważ wiedzieliśmy, że 
tak nie jest. 

Nieprawdziwe to twierdzenie zamie- 
azczone w referacie o tak ważnej spra- 
wie osłabia wiarogodność całego refe- 
ratu. 

Szczególniej wydaje siłę konleszuem 
wyjaśnienie, czy hr. Wodzicki brał udział 
w ułożeniu pierwszego układu ks Sul- 
kowskiego z fiskusem pruskim. W tym 
układzie bowiem książę Sułkowski uznał 
rząd pruski za agnata. 

Jest jeszcze dużo niejasności w ca- 
łej sprawie. 

TREE m 

Nowe dane na tle Rydzyny. 
Lwowskie „Słowo Polskie“ donosl: 

W ostatnich dniach do akcji ks. Alfreda 
bułkowskiego z Grodowic przystąpił 
starszy brat tegoż ks. Sułkowski, ordy- 
mat bielski i właściciel allodjalny rozle- 
głych dóbr na Węgrzech. Ksłążę Józef 
przyjął jaż przed kilkunastu laty pod- 
daństwo pruskie, mieszka stale w Bonu 
(Bonn, Nadrenia), jest jednak umy- 
słowo chorym 1 jako taki znajduje się 
pod kuratelą I podlega król. sądowi zie- 
miańskiemu w Bonn, Jako swemu są 

Sąd ten, dowiedzławszy się o całej 
sprawie rydzyńskiej, uchwalił, aby ksią: 
żę Józef przystąpił do akcji swego bra- 
ta księcia Alfreda Sułkowskiego i pole. | 

lekeslowi, aby tenże bezzwłocznie wy- 
stąpił z wszelkimi krokami, któreby za- 
bezpieczyły prawa jego kuranda. W myśl 
więc tego polecenia sądowego, radca Hel- 
lekessei wygotowal protest 1 opozycję 
przeciw uchwale familijnej z dnia 2 wrze- 

władz: 
1) do aktów fideikomisarnych przy 

król. sądzie nadziemiańskim w Poznaniu; 
2) do pruskiego fiskusa w  Ber- 

3) do król. prowine. Kolegium szkol- 
nego w Poznaniu; 

4) do aktów gruntowych byłej 

e 

sznie ; 
5) do król. komisji kolonizacyjnej 

— Tyle „Słowo Polskie*. Na ra- 
zie podajemy bez uwag wiadomość po- 
wyższą. (A 
TS a are 

Książkowość dla przemysłowców. 
Podręcznik do  książkowości dla 

zemnie, jaz wyszedł 1 jest do nabycia 
w administracji , Przemysłowca* (p. Krau- | 
so — Poznań, W. Garbary nr. 47). Ce- 
na wynosi 2 marki. 

Podręcznik składa się: 
1) z przedwstępnych uwag, w któ- 

rych opisałem dokładnie, jak należy książ- 
kowość prowadzić. 

2) z wzorów, w których przeprowa- 
dziłem jeden całoroczny interes (w skró- 
eeniuv); w tych wzorach opisałem zawar- 

GARBUSEK. 
(Qiąg dalszy.) 

— Widzę, żeście zapomnieli o da- 
wnym znajomym — ciągnął dalej Strach 
na wróble — zresztą nie należą już do 
was dawane wam nazwy, jako zbiegli z 
więzienia Gujanny galernicy, macie je- 
dynie prawo de wyznaczonych wam nu- 

— Fy, Plotrze Andrzeju Marlonie 
— clagnal „Strach na wróble dalej — 
jesteś tylko numerem 212, nic więcej, a 
ty Franciszku Buchut nostłeś w zakła- 
dzie karnym numer 214. Czyż to, nie 
jest prawdą ? czy poznajecle ranie nare- 
szcie ? Nie? pamięć wasza krótka? No 

Pernot, waszym eksdozorcą, który was 
śledzi krok za krokiem od chwili, gdy 
usłekliście z więzienia i który odprowa- 
dzi wes napowrót do nlego. 

© Uslyszawszy okrutną zapowiedź, 

te kupna, sprzedaże, odstawy itd. 1 po- 
dałem odnośne liczby, tak, że przedsta- 
wiłem naocznie, jak sle ma zapisywać po- 
szczególne pozycje. 

Podręcznik ten jest zatem instrukcją 
do prowadzenia kslag. 

Cheący prowadzić kslazki swe po- 
dług powyżej wzmisnkowanego podręcz- 
nika, musi mieć odnośne formularze; 
formularze rownleż przezemnie ułożone 
są w lvźnych arkuszach do nabycła w ad- 
ministracji „Przemysłowca* 1 kosztuje ka- 
żdy arkusz 5 fen. 

Formularzy jest trzy: 
1) formnlarz ksłążki kasowej i dzien- 

nika (formularz 1 szy), 
2) formularz ksiegi głównej, część I, 

dłużnicy (formularz 2 gl), — 
3) formularz księgi głównej, część II, 

wierzyciele (formularz 3-c}). 
Po sprowadzeniu formularzy należy 

odnośną ilość arkuszy zeszyć w osobną 
okładkę 1 to każ ty formularz osobno; 
wtenczas się będzie miało trzy książki: 

1) książkę kasową 1 dziennik, 
2) księgę główną, część I, — dła- 

inicy, 
3) księgę 

rzyclele. 
W książki to można zaraz wszystko 

wpisy wać. 
Ponieważ pomimo podręcznika bę- 

dale pewnie w niejednych okolicach po- 
trzebnem pouczanie co do sposobu pro- 
wadzenia książek, ponieważ dalej będzie 
pewnie w niejednych miejscowościach 
brak odpowiednich sił, do udzielania od- 
nośnych wskazówek — przeto zamlerzem 
w lecłe roku bieżącego vrządzłć tu w Po 

główną, część II — wle- 

w przyszłości mogli w swych miejscach 
zamleszkanla udzielać kursu kalg2ko- 
bigi * 

Prosiłbym jo% teraz o odnośne zgło- 
szenia sie I o podanie czasu, któryby był 
najdogodniejszym. 

Z wszelkiemi zapytanlami co do 
ksłążkowości (z wyjatklem zamawisn nod- 
ręcznika 1 formularzy — co załatwia ad- 
ministracja „Przemysłowca*) upraszam 
zwracać sie celem uproszczenia 1 przyspie- 
szenia sprawy wprost do mnie. 

Poznań, d. 24 stycznia 1911. - 
W. Wyczyński, plac Wilhelmowski 18. 

Nadmienfa się: 
1) że ceny sprzedaży za podręcznik 

1 za formularze wpływają do kasy 
Związku. 

2) że p. mecenas Wyczyński ułożył 
podręcznik 1 formularze bez wszelkiego 
wynagrodzenia. 

* * 
* 

Wskutek złożenia urzędu i wystą- 
plenia z Zarządu pana mecenasa Czypie- 
kiego, Zarząd Zwłązkowy obrał na sobo- 
tniem zebraniu prezesem p. Teodora 
Filipowicza z Poznania a za- 
stępcą prezesa p. Ignacego Kornasze 
wskiego z Inowrocławia, dalej kooptowa- 
no do Zarządu p. dr. Karasiewicza z 
Tucholi. 

Wszelkie korespondencje prosimy 
odtąd wysyłać na ręce niżej podpisanego. 

Zarząd Związkowy uchwalił równo- 
cześnie, aby zaproponować Walnemu 
Ziebranin delegatów pana mecenasa Czy- 
pickiego jaro honorowego prezesa 
Związku. T. Filipowicz, 
prezes Zwiazku Towarzystw Przemysło: 

wych na rzeszę niemiecką. 
Adres: T. Filipowicz, Poznań — Po. 

sen, plac Wilhelmowski 3. 

w piersi, a Tatuowany ryknął niby lew 
raniony. 

— Do stu piorunów — zawołał — 
domyslalem się tego. Ah! Strachu na 
wróble, twoja djabelska twarz mogła 
być tylko twarzą obmierzłego pijaka, 
którym brzydzili sig w Saint Laurent 
ostatniego rzędy galernicy. 

Szatański Yntech wykrzywil usta 
Pernota. 

— Wiedziałem — rzekł — że was 
zmuszę do gadania. 

Gallipot głosem drżącym z oburze- 
nia zawołał : 

— Klłamiesz łotrze ! Kapitan Ma- 
rion jest niewinny, wiesz o tem dobrze. 
Byłem jako chłopiec okrętowy świadkiem 
całego zajścia, zbrodnię popełnił nikt in- 
ny, tylko Nick Porter. Przyslegam to na 
honor, na Boga. 

— Brawo majtka! — zawołał kano 
nier Bob Harrisen. — Kapitanie, znamy 
cle 1 szanujemy... nie usprawiedliwiaj 
sie... nie odpowładaj ani jednem słowem 
na jego niecne oszczerstwa... Wiemy, 
co wart Strach na wróble, zdrajca pod- 
szyty tohórzem.| 

— Pocleszajole się wzajemną chwal- 

'kusja nad etatem ministerstwa spraw 

| tet nadzorczy dla spraw finansowych 
znaniu dwu — ewentualnie trzydniowy klasztoru. 
(bezpłatny) kurs dla tych, ktörzyby | szambelan Małkowski, Ignacy Tomczyk 

| 4 Dominik Klepacki 

| 

* Walne zebranie roczne To- 
warzystwa Wydawców Polskich na Rze- 
azę niemiecką odbędzie się w Poznaniu 
w Redakcji „Dziennika Poznańskiego* 
(ul. Fryderykowska 9), w niedzielę 19 
lutego 1911 r. o godzinie 4 po południu 
punktualnie. 

Ze względu na ważne 1 aktualne 
sprawy, jakle się omawiać będzie, upra- 
sza się członków usilnie o jak najliczniej- 
sze | punktualne przybycie. 

Porządek obrad: 1) Zagajenie. 2) 
Wybór przewodniczącego 1 sekretarza 
walnego zebrania. 3) Roczne sprawozda- 
nie sekretarza i skarbnika. 4) Komuni- 
katy Zarządu. 5) Fandusze Towarzy- 
stwa i ich podzłał 6) Wybór Zarząda. 
7) Wnioski bez uchwał 1 wolne głosy. 

Zarząd. 
mac RAT ZY BOZE awa 

Wiadomości polityczne. 
Niemcy. Berlin 15 lutego. (Z 

sejmu.) Toczy sig w dalszym ciągu dys- 

wewnętrznych. Między innymi wytacza 
centrowiec skargi na landrata i przewo 
dniczących gminy w powiecie głapczy- 
ckim. 

— Berlin 15 lutego. (Z parlamen- 
tu) Dalszy clag obrad nad etatem mi- 
nisterstwa marynarki. 

Z zaboru resyjskiego. Czę- 
stochowa. Dzienniki tutejsze donoszą z 
pewnego źródła, iż na mocy postanowie- 
nia gubernatora piotrkowskiego utworzo- 
no z łona miejscowych obywateli komi- 

Komitet ten składają pp.: 

Sprawy Kościoła. Rzym. Kar. 
dynał sekretarz stanu Merry del Val na- | 
pisał do kardynała Koppa list tej treści, 
że Paple2 przyjmuje z zadowoleniem do 
wiadomości jego doniesienie co do bez- 
warunkowego poddanła się katolickich 
teologów we Wroclawiu pod przepis 
przysięgi antimodernistyczne]. Papież 
oleszy słę naturalnie, jeżeli tę przysięgę 
składają wszyscy bez wyjątku księża, 
jednak rozumie, że cl profesorowie, któ- 
rzy się usuwają, nie czynią tego w złej 
wierze, tylko muszą słę poddać opinii 
swego otoczenia. 

Rosja. Petersburg. Minister spraw 
wewnętrznych zażądał od biskupa łacko- 
żytomierskiego natychmiastowego usu: 
nięcia z posad w Kamieńcu Podolskim 
proboszcza X. Mankowsklego 1 wikarju- 
sza X. Żukowskiego, z powodu ich u: 
działu w tajnych Sodalicjach Marjan- 
skich. | 

— Petersburg. Na onegdajsze wy- 
kłady w uniwersytecie przybyło mało 
studentów. Wykłady odbywały sie pod 
osłoną policji. Strajkujgey studenci roz: 
rzucił w korytarzach chemikalia, rozsze- 
rzające przykrą woń. Policja aresztowa- 
ła znaczną liczbę studentów, ale po 
stwierdzeniu ich tożsamości wypuściła 
ich na wolność, z wyjątkiem kilku prze 
wódców. Na wyższych kursach kobie- 
cych wykłady są mało frekwentowane. 
Inne tutejsze wyższe zakłądy naukowe 
były również cały dzień onegdajszy 
przez policję strzeżone. W innych mła- 
stach usiłowania zakłócenia wykładów 
uniwersyteckich zostały udaremnione. 

Turcja. Dzienniki wiedeńskie zaj- 
mują się bardzo żywo przesilenlem ga- 
binetowem w Konstantynopolu. Zasłu- 

ba, pano ie uczciwi ludzie, to wam 
jednak niewiele pomoże. 

— Tak, jesteś podłym zdrajcą, boś 
sprzedał wrogom twego zwierzchnika, a 
zasłużyłeś na miano tchórza, skoro méclaz 
się na niewinnych dzieciach i nalgrawasz 
się z wieZalöw w pętach, nie mogących 
odpłacić ci za obelgę. 

— Etcetera — zawołał niegodziwiec 
— wybuchsjąc złowrogim śmiechem. — 
Może chcecie dowiedzieć się, jakim spo- 
sobem zdołałem was podejść i śledzić na 
przestrzeni, obejmującej połowę kali 
zlemskiej ? 

Pogardliwe milczenie było odpowie- 
dzia marynarzy. 

— He, kolego — przerwał Nick Por. 
ter — zdaje się, że ci spall na panewce. 

— Zobaczymy ! Otóż byłem dozör- 
cą galerników w Saint Laurent i urzędni. 
kiem wzorowym, chociaż lubiłem trochę 
piołanówkę To jednak nie przeszkadza 
ło mi weale w gorliwem pełnieniu służ 
by. Twoja pierwsza ucieczka, Nr. 212, 
fatalne dla mnie pocłągnęła skutki: za 
karę degradowano mnie o stopień niżej 
1 zapisano naganę w książeczce słnżbo 
wej. Od owej chwili zaprzysięgłem ei 
zemstę; stanowiło to między nami jakby 

guje ono na uwagę z tego względu, de 
stanowi właściwie rozłam między rządem 
a komitetem mlodotureckim. 

ket Pasza, który jest przeciwnikiem ko- 
mitetu, nie chcąc dopuści, aby obok 
rzeczywistego rządu istniał jeszcze os0- 
bny rząd, pozostający w rękach komite- 

Głównie 
czynnym jest min. wojny Mahmut ozef- 

tu. Na wypadek, gdyby min. wojny uda: 
ło się przeprowadzić swe zamysły, spra- 
wa znaczenła komiteta młodotureckiego © 
byłaby bardzo zagrożona. 

Persja. Ispahan. Znalezłono w 
studnt trupa konsula rosyjskiego, Bogo- 
jawlenskiego. Dotychczas niema żadnych 
danych do sta»łerdzenia, czy śmierć kon- | 
gula jest wynikiem jaklego przypadku | 

Konsul nieszczęśliwego, czy zbrodni. 
był żonaty ; rodzina przebywa w Ispa- 
hanie. 
wlenskij cierpiał na bezsenność I wyszedł 
z sypłalni o godz. 6 m. 30 rano, o godz. — 
zaś 11 zwłoki jego znaleziono w. studni 

Najprawdopodobniej jest to konsulatu. 
przypadek, ale i zabójstwo nie jest wy- 
kluczone. 

gielskiemu. 
TCE RAE FG ATRL REI PRES CREE"? RTOS: 

Okazało się, że konsul Bogoja- 

Do czasu przybycia urzędni- — 
ka z Teheranu, obrona interesów rosyj- 

(skich powierzona została konsulowi an- 3 

Repertuar Teatru Polskiego | 
w Poznamiu. 

— W czwartek, dnia 16 lutego po raz 8 
„Zuzia*. 
Brieuxa. (eny dramatu. Abonament 

any 

„Hrabia Luksemburg*. Operetka w 8 akt. 

F. Lehara. Ceny operowe. 
ważny. 

— W Sobotę, dnia 18 lutego po raz 1 | | 
Komedja Kisielew- | „Ostatnie spotkanie*. 

skiego, w głównej roli z p. Pawlicką z War- 
szawy. Ceny dramatu. 
lony. (Ciąg dalszy „W sieei“.) 

— W niedzielę, 
po raz 15 „Baron cygański*. Operetka w $ 
aktach J. Straussa. eny dramatu. 

— W niedzielę wieczorem po raz 19-ty — 4 
„Faust“. Opera w 5 aktach Gounoda. — 
Drugi występ gościnny p. Elly Renardowej, — h 

Ceny operowe | primadonny opery czeskiej. 
podwyższone. Abonament uchylony. 

— W poniedziałek, dnia 20 lutego 

Komedja w 3 aktach z francusk. | 

A W piątek, dnia 17 lutego po raz 8 a 

Abonament 4 

Abonament uchy- | 

dnia 19 lutego po poł. | 

po | 
raz 9 „Hrabia Luksemburg“. Operetka w 8 | - 
aktach F. Lehara. Oeny operowe. Abon. | 
ważny. 

— We wtorek, dnia 21 lutego po raz 2 | 
„Ostatnie spotkanie*.  Komedja. Kisielew- 
skiego, w głównej roli z p. Pawlicką. Oeny 
dramatu. Abonament ważny. 

— W Środę, dnia 22 lutego Jubileusz 
30-letniej pracy na scenie dyrekt. 
Andrzeja Lelewicza po raz l-szy | 
komedja w 1 akcie hr. A. Fredry: „Pan 
Benet*. 
nieckiego: „Paziowie Królowej Marysienki*. 
Oeny operowe podwyższone. Abonament u- 
chylony. 

Bilety mona poprzednio nabvwaó w 
Doma Towarowym K. Ignatowicza za | 
dopłatą 10 fen.; w dniu przedstawienia zaś | 
w kasie teatru. Kasa teatru otwarta od 11 
do 1 w poł. i odd 6 do 9 wiecz. W nie 
dziele i ówięta od 11 i pół do 1, od 2 do 
4 w południe i od 6 do 9 wieczorem. 

Abonament na 12 przedstawień naby- | 
wać można w Domu towarowym p. Ignato- | 
wicza w Starym Rynku 

wyzwanie na śmierć i życie. 
leczyłeś mnie przy powtórnej próbie 
ucieczki, ja za to zyskałem od sądu wy- 4 
rok śmierci na ciebie. Ale w wigilję 
wykonania wyroku ładnieście się ze mną | 
obeszli! 
ucieczki z więzienia, to sztuka! 
was spotkał, zawiązaliście mi usta, spe- 
tali, jak barana i rzucili w zarośla obok 
drogł. Cóż mnie czekać mogło! Utrata 

bkutym w kajdany dokonać 

miejsca i pensji, zatem najcięższa nędza. | 
Na domiar złego przechodzeń exis, Za- 
palając fajkę rzucił zapałkę m 

Opera komiczna w 2 aktach Du- © 

Jeśli oka- | 

Gdym | 

edzy su- | 
che zarośla; zajęły się płomieniem, a ja 
poparzony okrutnie, z twarzą zeszpeconą 
na zawsze, 

sromotnie. 

tów. Serce moje było przepełnione nie- 
nawiścią do was dwóch, sprawców mojej | 

Powziąłem zamiar szalony na niedoll. 
pozór; postanowiłem odnaleźć was i przy- 
prowadzić z powrotem do Saint Laurent. 
Dobra zemsta, co? i 

(Gigg dalszy nastąpi.) 

cały miesiąc przeleżałóm | 
w szpitalu, poczem wypędzony zostałem | 

Nie miałem grosza przy du- 
szy, straciłem posadę, odmówiono mł | 
nawet nędznego kawałka chleba emery- — 

—
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Tera) zabawę karnawałową. 

4 nosił 978,534 mk. (65,821), 
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Wiadomości z blizka | z daleka. 
Poznań, dnia 16 lutego 1911. 

Uczmy dzieci czytać 
s" I pisać po polsku! 

iure Związku Nerodowege zuaj 
flufe się przy wor Dolnej Wałowej ar. 
i ma I piętrze. Błuro jest otwarte w: 
wszystkie dni powszednie z wyjątkien 
zoboty od 4—5 po południu. — 

Walery Łobiński, 
Główny sekretarz Związku Ndkodowego 

* Biuro „Straży znajduje się przy 
ulicy Rycerskiej nr. 12 na wysokim parte 
"se. Biuro jest otwarte od godziny 12—2 
w południe i od 5 i pół do 6 i pół wieczo- 
vem. Telef. nr. 1640. 

Dr. F. Schroeder, ul. Rycerska 12. 
* Prośba! Ojciec rodziny, pracowity, 

lecz cierpiący, powodowany troską o utrzy- 
manie dzieci udaje się na tej drodze do mi- 
łosierdzia publicznege prosząc o wsparcie. 
Proszący zalega z komornem od kilku mie- 
ięcy i grozi mu śród zimy wyrzucenie na 
bruk, jeżeli w czas nie otrzyma skutecznej 
pomocy. Zwracamy się do serc miłosiernych 

' @ nadsyłanie składek na ręce naszej Ekspe- 
dycji ulica Posadowskiego nr. 89. — Bóg 
aapłaci. 

* Dla ojca rodziny: W dalszym cig- 
| gu złcżyli: Za pośrednictwem p. sekretarza 

Tritta ż Koła Rekodzielniköw w Lubaniu 
5,10 mk. Fr. Dziamska z Podrzewia 2,95 
mk. S. A. 2,— mk. S. P. 50 fen. Fr. 
Michalski 3,05 mk. Razem 13.60 mk. 

* Składki, Na fundusz im. śp. dr. Szy- 
mańskiego zebrano w dalszym ciągu: za po- 
średnictwem p. Miklaszewskiego 15,— mk, 
dawniej 5912,94 mk., odsetki od kapitału 
336,50 mk. — razem 6264,44 marki. — 
Jednocześnie uprasza się wszystkich, którzy 
otrzymali listy składkowe, aby odesłali je 
niezwłocznie na ręce niżej podpisanego skar- 
bnika komitetu. 

Poznań, dnia 15 lutego 1911. 
Dr. Szulczewski, St. Rynek 60. 

* Poznań. Wyszło świeżo z druku ' 
sprawozdanie z administracji miejskiej za rok | 
ubiegły, obejmujące 216 stron wielkiego for- 

_. matu. 

_* Koncert na cele dobroczynne w 
piątek, dnia 24 latego, jedyny w całej zi- 
mie koncert amatorski, powinien ściągnąć 
liczne zastępy słuchaczy. To też gorąco za- 

j  <hęcamy publiczność naszą, ażeby podążyła 
do Bazaru. Program zajmujący i doborowy 
aainteresuje każdego. 

* Nowe banknoty 100-markowe wyda- 
_ wane będą od poniedziałku w banka rzeszy 

w Poznaniu Są one większe od dotychcza- 
sowych i z trwalszego papieru. 

* Koło Śpiewackie Polskie w Po- 
znaniu urządza w niedzielę, dnia 19 b. m. 
ma sali hotelu „Friedrichshöh“ (dawn. Kei- 

Oprócz popisów 
śpiewnych i mazycznych odegraną zostanie 
jednoaktówka „Wigilja św. Andrzeja*. 
„ * W „Zwierzyńcu” odbędzie się, jak 
już donosiliśmy, w przyszłą sobotę, dnia 18 
bm. wielki koncers wokalno-instrumentalny, 
urządzony przez Tow. Śpiewu „Halka*. W 
koncercie tym bierze także udział p. Andrzej 
Hayek, tenor opery poznańskiej, wykonując | 
dwie pieśni na tenor-solo i partje solowe w 
„Zmudzi“ (z Pieśni o ziemi naszej) B. Dem- 
bińskiego. Artysta skrzypek p. Józef Gerpe 
popisywać się będzie na solo-skrzypce z tow. 
fortepianu. Dalszy program obejmuje Śpie- 
wy na chóry mieszane, żeńskie i męskie pod | 
kierownictwem znanego p. M. Fibaka. Po 
koncercie tańce. Szczegóły programu w afi- 
szach i zaproszeniach, 

* Sprawozdanie Spółki ,,Ceres za | 
wok trzeci, wyszło obecnie drukiem. Jak z 
sprawozdania wynika, piekarnia spółki „Ce- 
res“ rozwija się coraz pomyślniej. W roku 
1910 wypieczono 518,904 bochenków chle- 
ba (w 1908 r 25,000), obrót ogólny wy- 

zysk ogólny 
8,585 mk. (150 mk.) Liczba członków 
wzrosła do 218. 

* Zwracamy uwagą na ogłoszenie Tow. 
Krawców, które ur adza w niedzielę na sali 

_ Doma Katolickiego zabawą karnawałową. 
* Wilda. Filja Robotników Z. Z. P. na 

Wildzie urządza w sobotę 18 bm. wieczorek 
familijny na sali p. Golana, Dolna Wilda 
71. Początek o g. 8 wiecz. 

* Żyd i alkohol. Na ostatnim wiecu 
gnieźnieńskim wskazano na 2yda i alkohol 
jako dwie bolączki naszego ciała i ducha. 

| W praktyce okazała się słuszność tego zda- 
mia przy ostatnich wyborach do rady miej- 
skiej w pewnem  sąsiedniem powiatowem 
mieście. Polak, należący do zamożniejszych, 
bo głosujący w drugiej klasie, stanął podo- 
bno troszeczkę podchmielony przed stolem 
wyborczym i oddal swój głos na dwóch kan- 
dydatów polskich. Ponieważ Polacy przeszli 
tylko większością jednego głosu, przeto za- 

| Francji 

; Liczba rannych jest bardzo 

test ? — naturalnie żydzi, i na czem protest 
oparli? — na alkohola — podając przesa 
dne i nieprawdziwe twierdzenie, że wyborca 
był wskutek nadmiaru alkoholu zupełnie 
zmysłów pozbawiony. „Lech*. 

* Pobiedziska, Z powodu powtórnych 
wyborów do dozoru szkoły katolickiej w Po- 
biedziskach celem postawienia kandydatów 
odbędzie się w Pobiedziskach w poniedzia- 
łek, dnia 20 lutego o godzinie 6 wieczorem 
na sali Domu katolickiego przy ulicy Czer- 
niejewskiej zebranie przedwyborcze, na które 
to oraz jak i na same wybory w dniu na- 
stępnym dnia 21 lutego o godzinie 3 i pół 
po poludniu w szkole katolickiej, o jak naj- 
liczniejszy udział zaprasza 

Komitet. 
* Krobia. Tow. Przemysłowców w Kro- 

bi urządza w niedzielę, dnia 19 bm. na sali 
p. Pomorskiego teatr amatorski. Odegrany 
będzie „Otello*, dramat w 5 aktach (6 od. 
słonach) Po przedstawieniu tańce. Dzie 
ciom niżej lat 14 wstęp wzbroniony. 

* Gostyń. Domostwo z składem kolo- 
nialnym przy ul. Krobskiej, dotychczasową 
własność dozorcy Wilhelma Carla, nabył 
handlarz p. Szeszulski z Pogorzeli za 13,500 
marek. 

* Rsiąż. Żona gospodarza Stachowiaka 
w Hubach zakrzewskich wchodziła z palącą 
lampą z pokoju do kuchni; wtem uderzył 
górą płomień, od którego zajęła się chustka 
na kobiecie. Przy zdzieraniu z głowy chustki 
upuściła lampę, nafta oblała suknie, a ogień 
poparzył nieszczęśliwą tak, że zmarła naza- 
jutrz. Pożar ugasił przywołany stróż nocny. 

* Śrem. Koło Spiewackie w Śremie urzą- 
dza w niedzielę, dnia 19 bm. na sali pani 
Sałacińskiej przedstawienie amatorskie. Ode- 
granem będzie „Ach! to Zakopane*, kroto- 
chwila w 3 aktach. Po przedstawieniu 
tańce. 

* Konkurg ogłoszony został nad mająt- 
kiem mistrza szewskiego i handlarza Jana 
Machowicza w Borku. Zawiadowcą kamelars 
miejski p. Lisiecki w Koźminie przyjmuje 
zgłoszenia do 15 maja rb. 

* Diamentowe wesele. W  Ohlewie 
w pow. Ostrzeszowskim obchodzili małżon- 
kowie nauczyciel i organista Franciszek Ro- 
jewski ze Żoną swą Filiping z domu Kayzer, H 
60-tą rocznicę pożycia małżeńskiego. R. liczy | 
84 lata, żona jego 78. Oboje są jeszcze | 
zdrowi i czerstwi | | 

* Kradzież popiołów z grobu. Przed | 
kilku dniami otrzymała p. Eisen, wdowa | 
po budowniczym w Mannheim, list, w któ» 

rym doniesiono, iż prochy jej męża złożone 
na cmentarzu w ozdobnej i drogocennej wa- 
zie znikły z grobu, List kończył się dopi- 
skiem, w którym powiedziano, iż jeżeli p. 
Eisen złoży w oznaczonem miejscu 20,000 
marek, otrzyma prochy męża z powrotem. 
P. Eisen udała się na cmentarz i stwier- 
dziła, że kradzież rzeczywiście nastąpiła. Za- 
wiadomiła więc policję, ta zaś aresztowała 
29 letniero kamieniarza Franciszka Besslera 
z Norymbergji, który w ten sposób chciał | 
dopuścić się na wdowie wymuszenia. 

* W Doesawji (Dessau) spaliła się fa- 

bryka tapet „Askania“. 
* Straszna katastrofa kolejowa we 

Pociąg ekspresowy Paryż Angers, 
który we wtorek po poładniu wyjechał z Pa- 
ryża do Brest, zderzył się na stacji Oonr- 
ville z pociągiem towarowym. Pociągi spa- 
liły się doszczętnie. Z wagonu jadalnego po- 
ciągu ekspresowego wydobyto dotąd 8 zwłok. 

znaczna. Zde- 
rzenie nastąpiło w chwili, gdy pociąg towa- 
rowy miał zboczyć, aby przepuścić pociąg eks- 

z 

na obydwa pociągi trzeci. Z podróżnych 
trzeciego pociągu nikt nie został ranny. 
Ostatnie telegramy donoszą już o 12 zabi- 
tych i 15 rannych. Wing nieszczęścia ponosi | 
— jak oświadczył dyrektor koleji państwo- | 
wych — kierownik pociągu towarowego, ‘ 
który nie zważsł: na sygnał. — W Bethune 
zderzyły się onegdaj, skutkiem mgły, dwa 
pociągi robotnicze towarzystwa kopalnianego. 
Dwóch robotników jest zabitych, około 20 
rannych, z tych 6 niebezpiecznie. 

* Straszny wypadek. W majatku pod. 
miejskim pod Mińskiem zauważono nagle, że 
padło kilka Świń. Po zbadaniu okazało się, 

że Świnie potruły się, pożarłszy dziacko, o- 
trute przez matkę arszenikiem. Wdrożono 
śledztwo. : 

* Wiiki w Carogrodzie, Z powoda 
nadzwyczajnych mrozów, panujących w Tar- 
cji, pojawiły się na ulicach Carogrodu wilki. 
Ma torze tramwajowym zabito dwa wilki. 
Na przedmieściach wilki napadły kilka osób. 
Równocześnie ofiarą wilków padło kilka 
sztuk. bydła. 

* Spalił sig angielski powóz koronacyj- | 
ny. Podczas wielkiego pożaru w jednej z | 
londyńskich fabryk powozów i antomobili, | 
spalił się także odstawiony tam do reparacji | 

łeżono protest przeciwko ważności wyborów | powóz, w którym para królewska zamierzała | 
do wydziała obwodowego. Kto podpisał pro- | jechać do aktu koronacyjnego. Powóz ten | 

był dwieście lat stary i przedstawiał ogrom- 
ną watość. 

* Polak ewentualnie burmistrzem 
Chicago. Wśród kandydatów na burmistrza 
największego po Nowym Jorku miasta ame- 
rykańskiego, mianowicie Ohicago, jest Polak, 
Jan Smulski, dotychczasowy radca miejski 
(olderman) Kandydatura jego ma silne po- 
parcie wśród stronnictw republikańskich. 

* Stowarzyszenie żebraków. „Daily 
Mail* pisze ciekawe rzeczy o stowarzyszeniu 
żebraków w Jerozolimie. 15,000 żebraków 
Świętego miasta uprawia swe rzemiosło li- 
stownie w całym Świecie w sposób bardzo 
rafinowany. Mają swe własne biura, w któ- 
rych liczne panny są zajęte pisaniem na ma- 
szynie listów proszących o wsparcie; mają 
swych agentów, którzy udzielają im infor- 
macji o odpowiednich osobistościach, tak, iż 
każdy list jest zastosowany do „potrzeb od- 
biorcy*. Zebracy jerozolimsey chcą natural- 
nie pieniędzy, a dzją w zamian za to prze- 
ważnie zupełnie bezwartościowe przedmioty. 
Najczęściej są w tych listach pamiątki z Je- 
rozolimy, więc: zasuszone kwiaty, pochodzące 
rzekomo z Góry Oliwnej, albo małe figurki 
z drzewa, które miało rość na Świętych 
miejscach Jerozolimy lub Betleem. Ale drze- 
wo jest przeważnie importowane z Marsylji. 
Jerozolimski dziennik „Truth* twierdzi, że 
rocznie wysyła się stamtąd około 50 miljo- 
nów takich listów. O ile ta liczba nie jest 
przesadzoną, to i poczta robi na tem nie 
złe interesy. 

* Kalendarz, Piątek 17 lutego: Fla- 
wiana biskupa. Wschód słońca o godzinie 
7 minut 16, zachód o godzinie 5 minut 13. 

REESE TARR RTG EL NR OCZY OE AA ES BOK 

Urząd stanu cywilnego. 
Poznań, 14 lutego. 

Zapowiedzie: 

Robotnik Kurt Hoffmann z Anną Fi- 
scher. Siodlarz Józef Borowicz z Stanisławą 

Kaczmarek. Pomocnik kolejowy Oton Schwert- 
feger z Ludwiką Bollmann. Handlarz Jan 
Metelski z Franciszką Gadzifiskg z domu 
Wesołowską. 

Śluby: 
Egzam. palacz lokomotywy Albert Radt- 

ke z Magdaleną Elsner. Stolarz Stanisław 
Tomczyński z Bronisławą Czajka. Fryzjer 
Maks. Scholz z Gabrjelg Handan. Kupiec 
Sylwester Bagzel z E źbietą Kryg. Stolarz 
Jan Gabrjelewicz z Michaling Gabler z do- 
mu Jarnowską 

Urodziny: 
Syna: Zecer Franciszek Jessel. Ro- 

botnik Marcin Sobczak. Robotnik Józef Ja- 
niszewski. Robotnik Józef Radecki. Pielg- 
gniarz chorych Michał Majckrzak. Robotnik 
Stanisław  Gielniak. Przesuwacz kolejowy 
Gustaw Tschierschke. Malarz dekoracyjny 
Albert Brthl. Niez. 8. 

Córkę: Szewc Maks. Dybowski, Sio- 
dlarz-tapicer Ewald Wolf. Stolarz Maks. 
Olszewski. Piekarz Stanislaw Gatkiewicz. 
Stolarz Oton Ludwig. Robotnik Ernest Ar- 
chut. Robotnik Franciszek Juśkowiak. — 
Niez. K. 

Umarli: 

Stanisława Pszeniczka 4 lata i 10 mie- 
sięcy. Qygarnik Jan Dobakowski 38 lat. 
Wacław Ranke 5 miesięcy. Zamężna Fran- 
ciszka Bzys z domu Heinze 55 lat. Stefan 
Nowicki 6 miesięcy. 
RTPI RTR EPC EG BLE EE EE EET OS 

- Wiadomości literackie. ve 
— Macierz Polska“ wydała jako nr. 58 

swej „Biblioteki* Astronomię popularną. — 
presowy, który pędził z szybkością 80 kilo- | Autor jej dr. Marcin Ernst pr fesor Uni- 

; metrów na godzinę. W tejże chwili wjechał | 
wersytetu lwowskiego, zdołał pomieścić w nie- 
wielkiej książce wszystko, co należy do ele- 
mentów wiedzy astronomicznej. Wykład jest 
niezmiernie prosty i zajmujący. W tekście 
mieszczą się liczne ilustracje, uzmysławisjące 
treść wykładu. Całość obejmuje 12 arkuszy. 

| Cena 1 mk. i 
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Ruch w Towarzystwaci. 
Zebrania odbędą się: 

— Sekcja bławatników w Tow. Młodzieży 
kup. w piątek o g. 9. 

. — Miesięczne Tow. Przemysłowego w pią- 
tek o g. 8 i pół na sali Domu Katolic- 
kiego. 

— Tow. pracownic  konfekcyjnych w 
czwartak o g. 9 na sali Domu kat. 

URES ARTE ARTI TEENS ER ZDARZY I ET AORTIC, 

©broma prawnie 
— Abonentowi Do Nadrenji. Za koszta 

sądowe i pozasądowe może majątek dłuż- 
nika być wyfantowany, o ile on jemu jest 
zbyteczny Nie wolno tylko fantować jednej 
krowy, żywności i opału na 4 tygodnie. Je- 
żeli sfantowane rzeczy należą do żony dłuż- 
nika to Zona może wezwać wierzyciela o 
zniesienie fantowania i w razie potrzeby go 
o to skarżyć. 

— Panu P. J. 9. Czy pan proces wy- 
gra czy przegra, tego wiedzieć nie możemy. 

Jeżeli go pan przegra to za koszta procesu 
może majątek pana być wyfantowany. 
' — Panu 200 J. P. Jeżeli pan interes 
swój odstąpisz żonie, to takie odstąpienie 
może przez wierzycieli pana w dwóch latach 
być zaczepionem. 

-—— Panu W. O. L. w R. odpowiadamy: 
Tle pan podatku powiatowego od zmiany 
własności gruntu płacić musisz, to zależy od 
tego, ile powiat według statutu, którego nie 

znamy, pobierać ma prawo. —  Kloaki od- 
dalone być muszą od domu budynków i 
granicy sąsiada przynajmniej trzy stopy i £ 
gruntu muszą być wymurowane. Dla obwo- 
du rejencyjnego poznańskiego istnieje prze- 
pis policyjny, że wszelkie nowo założone bu- 
dowle muszą być przynajmniej dwa metry 
od granicy sąsiada oddalone. W jakiej od- 
ległości od własnego domu właściciel gruntu 
kloakę założyć może, to zależy od pozwole- 
nia policyjnego. Sąsiad winien ogród 
swój w mieście ogrodzić płotem i to po pra- 
wej stronie od głównego wchodu. 

Wiadomości handlowe. 
Poznań, dnia 16 lutego 1911 r. 

Potyesks niezieeks 8 i pół pros. 94,50 m. 
Pekyeska pruska ukoma. 8 i pół pres. 94,50 m. 

dto 8 pios. ' 84,70 m. 
Tdsty sastawne poznańskie 4 pye. 102,70 m. 

dto 3 1 pół pre. 93,75 m 
Listy zeatowe poznańskie 4 pe. 100,50 m, 

dio 8 i pół pae. 91,50 m. 
Berta włoska 4 pze. 103,80 m, 
Auutejaszn rents slota 4 pre. 98,80 m. 
Austrinska renta szsbrna 4 i dwie 5 pre. 97,25 m, 
lity sastawne polskie 4 i pół pie. 96,20 m, 
Renta wagicrska złoża ć pros. 94,00 m. 
Banknoty fzaneuskie sa 100 franków 81.05 m 
Bankuoty sustrjuckic za 100 kozem 85,20 ma. 

216,60 ma. Banknoty rosyjskie sa 100 zbl. 

Poumati, dnin 15 lutego zb. 
(Jeny sbożowe giełdy poznańskiej. 

motowana prses Patronat Zwiąaku Spółsk (Be- 
krotarjat dla „Bolnika*) 

kowas wyborowy ćredmi pośledłzi 
Paseniea 195 187 178 
Żyto 143 185 156 
Jęczmień 160 146 ' 134 
Owies 150 144 139 

(Wszystko sx 1000 kg. netto fsnuke Poznskj. 

Pozund, daia 15 lutego 1811 x 
(Ursgdowe motowania miejskiej komieji targowej 

na targa sbożowym). 
Za 100 kilogramów : 

tower piąkny średni pońleka 
Pszenica 1950 18,70 178% 
Żyto 14,20 1850 13.76 
Jęaumień 16,00 14,60 12.48 
Owies 15.00 14,50 14,10 

Berlin, dnia 15 lutego 1910 ». - Targ ma 
bydło. Placono za centnar (50 kg.) wagi mięza. 

Buchaje: 
a) tuesons wyborowe, najmniej 15 ecnta, mak. 
b) miernie żywione rałode, dobme odiy- 76-- 80 

lane staxss6 - - - - - =~ = = = 71—178 
- Wolyı 

m) doskonale tuesone, najwyższa waga Nae- 
änlesa, najwyżej 7 lat stare - - - - 74-79 

b) małode mięsna, nie tnozone i etnze tues. 69 --75 
©) miernie żywione, młode i staze dobme 

odsywians ubazcse- - - - = = = = 68—74 
Jatowice i krowy. 

a) zaięsne, uczone, najwyższej wagi mmed- 
niczej, ważące najmniej 12 esmtmuzów — 

b) starsze, tucsoue krowy i gorse] zoswi- 
mięte, młode krowy 1 jałowiae - - - 67--T4 

3) miermie iywions kzowy i-jałowiee - - 66-78 
Cielątu. 

s) najleptze, tussone miekiem elalątu, 80 --100 
b) śwednio tmesone i dobze oleleta of sy- 

- - 58 -64 
. - BB—BY 

aka =. = 
a) gorsze oisląża od eyekn- - - - 

Owen. 
a) najlepese jugniąta I młode akopy tuox- 

ms najmniej 85 funtów żywej wagi- - 78—81 

2) lkejawe jagniąta 1 starese skopy $mezne 69-78 

3) miezmie kywione Akopy PRZ - - «+ 57-12 
winie 

a) ciężkie thuste ówinie. sulachotalejrzych 
zna 1 i pół ist Biura, żywej wag: - - 60—61 

h) tuezone mlekiem odttumesonem ważąca 
tywe pznaszło 180—220 funtów - - - 59 —60 

e) dobre miąłue świnie 180—330 fueiów 
żywej wagl- - - - - - = - |. - 58-60 

dj świnie yoswinigte mele- - - - - - 56-58 

s) meaiowp- - - > - + > 5 = = * 55—56 

Bydgeszez, 14 lutego. — (Sprawozdanie 
Iuby bandlowej. Paseaien niemm miejscowa 

bes mursonki biała pruyn. 180 funt. holenderskiej 

wagi 196 mk., tak samo pstze 192 mk. — pa- 

ślednie gatanki niżej notowania, — Ż yte niezm, 
dobze. zdrowo 123 funtów holezdezzkiej wagi 144 

mk., 121 funtów wagi 142 mk. liejmw gatunki 

000-.000 marek. — Jęczmień dia młynarzy 

180—133 marek. -—- Jąszmaiań dix browarów 

145-156 mk., najpiąkwiejewy nad notowania. — 

Gucsh uoratnalaje. — Owion 195 -144 marek, 
Dany loso Mydgosuew. 

Wrocław, dnia 14 lutego 1911 s. 
dobry tow, średni tow. pall. duwaz 
nojw, najn. najw. naja. najw, anfa. 
Cenk Coma sens Cena cane IA 

Pazemies biała 1930 18,40 18,30 
ad żółbu 19,90 18,30 18,'6 17,80 17.29 16.29 

Żyta 14,60 1’,00 1890 18,06 12,90 1208 

Jqoumieh 14,00 18.80 18,20 12.50 12,46 12.00 
dle bsaw. 17,50 1600 1590 15 06 00.00 00.08 

Owies 15,30 148) 14,70 142° 14,1” 18.40 
Groah Wit. 38,60 33.80 21,50 2050 19,80 18.56 
Gsosh mały 19.50 19.00 17.86 1880 16,00 15,56 

RT NE RAR RE ONL IER SERIES TORA TEE 

Za wszelkie ogłoszenia 1 reklamy 
Redakcja nie błerze żadnej odpowiedzial: 
noßcl. 

17,40 17,30 16.80 



Kasa oszczędności 
Banku BMolniczo - Przemysłowego 

Kwilecki, Potocki 8 Sp. 
plac Wilkelmowski ur. 3 I-ptr. 

Pmyjmuje na oprosentowanie wkladki każdej wysokości od 1 M. 
poengwaxy i plaeq od 8—4 i pół proeant wadle umowy. 

000036008000000000086 
Ze względu na za wygórowane ceny w Księstwie ma- 

byliśmy 

więcej fo 
i oy mi jaj w Prusach 

b. 

i 

Iwarków 
Zachod. a mianowicie: 

pod Jabłonowem (Grosslershausen Wor.) 
pod Brodnica (Strasburg Wor.) 
pod Kowalewem (Schoensee Wor.) 
pod Lubawą (Loebau Wor.) 
pod Wystruciem (Insterburg Ostpr.) 

f, pod Działdowem (Soldau Ostpr.) 
g. pod Olsztynem (Allenstein Ostpr.) 

Naszych interesentów powiadamiając o tem prosimy ich o donie- 
sienie nam, gdzieby sobie życzyli osiedlić się jak wielkie ma być 
gospodarstwo i jaką wpłatą rozporządzają. Adres: 

Bank Parcelacyjny, Posen 
Vietoria str. 12. 

Księgarnia Katolicka, Poznań, ulica Jezuicka 5, 
wydała i poleca książkę kucharską p. t. 

Makarego 730 obiadów 
wielkich, średnich i małych, mięsnych i postnych z opisem śnia- 
dań i wieczerzy, tudzież śpiżarni, sklepu i kuchni dla chorych, 
oraz pieczenia ciast i robienia konfitur. — Wielki format, papier 
E20 druk bardzo wyrazny, str. . 360. Cena bez oprawy 

© mk.. z opr. 3,00, porto 26 fen. Należytość nad- 
syłać naprzód lub zamawiać za zaliczką. 

Makary sztuki gotowania uczył się we Francji Uwaga: 
3889 

1 Anglji, a wróciwszy z podróży, osiadł w Poznaniu i zarządzał 
kuchni 
w jego książce, nie są wypisane z 

ią w Bazarze, największym hotelu tego miasta. — Potrawy 
innych dzieł, lecz oparte na 

własnem doświadczeniu. 

Włosy 
St. Wenzlik 19 ulica 

Zważać na nazwisko i nr, ulicy, 
z prow. wykon. odwrotnie, własne 

damskie 

y naprzeciwko 
6 razy premiowany w Paryżu, 

Ą - 

do 25 M. 
M, znanej do- 
brocliwolbrzy- 

Warkocze mm wyborze, 
także podkładkł 

loki, przedziałki i t. d. 

od 3 

Poznan ©. L., 
Wilhelmowska nr. "19 
Hotelu Francuzkiego (w kącie.) 

w Londynie itd. 
aby zawodu uniknąć. Zamów. 
wyczes. włosy megą być wypr. 

„Śpiewnik Wielkopolski” 
zawierający 

ieśni patryotyczne, narodowe olonez 
kujawiaki, kra owiaki, MAKAK, pleted oby: 
czajowe, miłosne, weseine, towarzyskie, 
akademickie, pasterskie, żydowskie, 
śliwskie, dziadowskie, arye, duety 

piosnki krotochwilne oraz wyjątki 
z Oper, operetek i wodewilów 

ułożył 

W. Laśsota. 
Wydanie drugie znacznie powiększone. 

my" 

Gumki, 

„ŚPIEWNIK WIELKOPOLSKI" jest jednym z najobszer- 
niejszych śpiewników polskich, a przytem najtańszy, za- 
wiera bowiem strom 312, Zamieszczone są w nim naj- 
piękniejsze i najulubieńsze pieśni nasze. „Śpiewnik Wiel- 
kopolski powinien się znajdować w każdym domu pol- 
skim, w każdej chacie polskiej, dla tego naznaczyliśmy 
tak nizką cenę. Cena ŚPIEWNIK'a WIELKOPOLSKI'ego 
wynosi za jeden 
egzemplarz tylko ÓW lenygóW. w pięknej oprawie — na 

porto dołącz. należy 10 fen. 
Kto nadeśle 3 mk. otrzyma 5 egzempl. „Spiewnika Wiel- 
kopolskiegoz z oprawą franko. Za nadesłaniem 5 marek 

wysełamy 10 egzemplarzy oprawnych franko. 

Adresować jak następuje: 

Fr. Chocieszyński, Poznań - Posen 
Posadowskystr. 39, 

BRA ZSTAAU FE GOWBROYBGADBCOG WADE DGPDERBGRGEBWZ 

ARA ZZ 

Kartofle 
sprzedać można najkorzystniej do 

domu eksportowego kar- 
tofii Braci Muscat w Wro- 
elawiu, Breslau II. Tele- 
fon 4832, 768 

Miagiel 
dobrze utrz jest tanio do sprzo- 
dania Szeroka ul. 16 w składzie. 

Poszukuje kupna 

jamnika (daksa) 
suczkę Antoni Marciniak, 
Bucz, Kreis Schmiegel (Posen), 

Dobrze się rentująca mowa 

kamieniczka z ogrodem 
w powiat, mieście w dobrem pe- 
łożeniu za 11,000 mk.' z wpłatą 
5000 mk. do aprzed. 

Neyman i Sp. biuro centr. 
Pornań O 1, Ludwiki ul. 2. 

Louisenstr. 2. Te. 975. 
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Jak stodko 
wygląda różowe młodociano świe- 
że oblicze oraz czysta delikatna 
ładna płeć. Wszystko to wyświad: 

Bergmanna & Co. 
Radebeul, mydło z lijowego mleka 

(konik z kijkiem) 
Bergmanna & Co. z Radebeul 
Cena, kawałek 50 fen. Dalej czy- 
ni Dada krem z liliowego mleka 
dobry, doskonale działający śro 
dek na piegi. — Tuba 50 fen, 
Do nabycia w następ. składach: 
F. G. Frass Nast. Br. Śniegocki, 
Drog. p. kotwicą, drog. p. aniołem 
H. Lewin, Fr. Mtiller, K. Mazur, 
T. Neyman, Śniegocki Nast. Hans 
Grider i apteka „pod lwem*. — 
„Residenz Drogerie* sw. Marcin 43. 
drogeria „Flora*. 

W Kcyni: aptekarz Pardon, 
w Pobiedzisk J. Paichert, w Wie- 
lichowie Slawski, w Zerkowie 
J. Dobrowolski Nast. 

LI 
Kto szuka: 

służby, 
mieszkania, 
zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy, 

kto potrzebuje: 

pracy, 
posady, 

Jedna i ta sama litera 
a jednak jest między nie- 
mi widoczna różnica. I 
środki do czyszczenia o- 
buwia, że są czarne, wy- 
daje się, że są wszystkie 
równe. Tak jednak nie 

jest, bo wiele z nich jest 
szkodliwych i ni- 
szczących skórę. 

Doskonały środek do 
czyszczenia obuwia 

nazywa się: „MARIL*, 
Te nazwę trzeba dobrze 
spam ęt-ć p 

Wyrób chem, fabryki § 
„Ergesta“ Czesława Nagór- p 
skiego w Starogardzie, 

Dobrze zaprowadzony interes 
kolonialny z magią i wy- 
szynkiem kawy. 3razy tygodniowo 
targ w rynku Poznania, duży po- 
kój i kuchnia przy intersie, dzie- 
rżawa roczna 650 marek zaraz lub 
później do sprzedania Potrzeba 
do objęcia 1000 m. Zgłosz. prosi 

St. Adamski, Poznań, 
Hohstr. 14, 

urzędników, 
ekonomów, 
pomocników, 
leśniczych, 
rzadzcow, 
pokojówek, 
kucharzy, 
kucharek, 
służby, 

kto chce: =! 
mieszkanie, 

kupié lub sprzedać 
gościńce, handle, 
gospodarstwa itd 

pożyczyć pieniędzy 
lub podać 
cośkolwiek do 

wiadomości ogółu 

najprędzej i najtaniej 
uzyska to przez 

ogłoszenia 

Wielkopolaninie. 

kobi sdś 
Lapalacz kieszonkowy 
najtańsze zastąpienie 

drogich zapałek 

Rapelniony beewną. Natychmiast 
~  jasny płomień 

przez uniesie- 
nie wieczka 

Bezpieczne, 
eleg. OCCIE. 
pudełeczko w 
kieszonea od 
kamizelki do 

noszenia 

sztuka 
75 femyg. 
Porto osobno 
za zaliczką 
Wielki ilustr, 
katalog nasz. 
towarów za- 

wierający ca 
7000 przed 
miotów przes. 
darmo i opłat. 

Fabryka towarów stalowych 
i dom wysyłkowy 

£ von den Steinen 4 Cle 
Wald bei Solingen 704. 

BĘ” a 

se AabBlidlid 
| JA 

Folwark 
ca. 500 mórg, na zamianę na 
kamienicę z destylacją lub restau- 
rację z dopłatą 5—6000 mk. 

Folwark 
270 mórg na zamianę na ka- 
mienicę z destylacyą lub hotelem 
z dopłatą 8—10,000 mk. Zelosz. 
przyjmujo W. Koszczyński, 
Biuro centralne, ul. Wodna 19, 

'Telefon 1715 

8 topoli 
ma na sprzedaż Stan. Wiciak, 
Dopiewiec p. Dombrowka. 

Gościniec 
dominial. we wielkiej wsi kośc. 
do dzierżawy od 1. b. 11, go- 
Seiniee gospodarski do tego 5 
mórg ziemi jest do zadzierz , gO- 
écimiec jeden we wielkiej wsi 
do tego 19 mórg jest tanio do 
kupienia oraz są piękne gOSPO- 

darstwa, oberże, kramy 
keloniaine tanio do kupienia 
Proszę o spieszne zgłosz. osobiste. 

A. Balcerek, Posen W. 3. 
Prinzenstr nr. 2 

10 minut od centralnego dworca 

Proszę czytać! 
Swietnie prosperująca 

restauracya 
w Poznaniu jest z kompletnem 
nowem urządzeniem za 1600 m 
przy wpłacie 800 m. do sprzed 
Veyman i Sp., biuro centr. 
Poznań O. 1, ul. Ludwiki nr. 2, 
Louisenstr 2 Tel. 975. 

Dia każdego kto chee się 
uśmiać i zabawić! 

Co tylko wyszło w szóstem, 
powiększonem wydaniu dzielko 
z pięknemi obrazkami: 

Kasper Pokraka 
Sowizdrzał Polski. 
Żywot majwiększego 

figlarza jaki żył na bożym 
świecie. 

Spisany przez 

Dr. Xaw. Tuczyńskiego, 
Tu 

Stoi Kasper Pokraka, Sowizdrza- 
łem zwany, 

Co zą nos wodził ludzi i kmiotki 
i pany. 

Kpił ze śmierci, śmierć przyszła 
on nogami wierzga, 

Śmierć nie pyta, lecz stryczek na 

kark mu zadzierżga. 
Rodził się on na dachu, umarł 

zaś w Kominie, 
A nogami do góry pochowan w 

Kotlinie 
Książka ta opisuje wszystkie figle 

ji dowcipy, jakie „Kasper Pokra- 
| ka“ płatał w Smorgoniach, War- 

szawie, 

Krakowie, Parchaniu, Zninie, 
Rogowie, Gałęzewie, Swarzędzu, 
Poznaniu, Skokach, Kiszkowie, 
Wągrówcu, Czarnkowie, Antonie- 
wie, Bydgoszczy, Szaradowie, Wą- 
soszy, Ryczywole, Mosinie, Gosty- 
niu, Borku, Krotoszynie, Plesze- 
wie, Kościanie, Zerkowie, Gro- 
dzisku, Mielżynie. Gnieźnie, 
Kozminie, Kominie itd. 

Wydanie obecne jest znacznie 
powiększone i zawiera stron 216, 
a oprócz tego 6 piękn obrazkow 

Kto chce się serdecznie uśmiać 

i zabawić, ten niech kupi sobie to 

dziełko, a z pewnością nie poża- 

łuje tego. 

„Kasper Pokraka“ kosztu- 
je bez opr. tylko 1,00 mk z fr. 
przes 1,10 mk., w opr. tylko 

1,20 z fr. przesyłką 1,30 mk. 
Fr. Chocieszyński, 
Poznań — Posen O. 1. 

Brodach, Berdyczowie, | 

w mieście Pniewach (Pinne) 
tanio do sprzedania lub do wy- 
dzierżawienia w najlepsz. położe- 
niu przy rynku od przeszło 60 
lat istniejąca. Bardzo dobre po 
wodzenie miałby dzielny kowal, 
egzaminowany w kuciu koni, któ- 
rego w tem mieście i okolicy 
brak bardzo, Bliższych wiadomo 

|ści udzieli J. Halke, Psar- 
jskie p. Neuthal 750 

| BOSGREGO LEE Pi | gó 
‘ellen, pierwszorz. kolowee Solidaria 

na życzenie 
spłata ratami 

, wpłaty 20, 30 
50 w.p odpł. 
Tb m. mies. 

Przybory za beze. Cenn gr 

J. Jendrosch & Co. 
@@ Charlottenburg No. 219, DD 

Pszczelny miód 
czysty natur., krystalizow. miód 
trzepany. Żaden tani kwiec. miód 
Gwarancja odebr. z powrotem. 
5 funt. netto mk, 530. 10 funt. 
paczka włącznie puszki mk. 9,— 
franko Pam dyrektor F. zH. pi- 
sze: „Jest to naprawdę pyszny 

towar Grossimkerei Patz- 
ner, Hiennersdorf 159 

Ke. Grotikau, 

Co tylko wyszło 
dziełko pod tytułem 

ak się nauczyć 
po niemiecku ? 

Praktyczny podręcznik do 
nauczenia się języka nie- 
mieckiego w krótkim cza- 
sie i bez pomocy nauczy- 
ciela, wraz z słownikiem 
polsko niemieckim i nie- 
miecko polskim 1-1 

Kto chce się dobrze na- 
uczyć mówić i pisać po 
miemiecku, ten niech so- 
bie kupi powyższe dziełko 
Cena z franko przesyłką 1,10 M 

Fr. Chocieszyński 
Poznań — Posen. 

Dziewczyna 
do piwa ściągania może się zaraz 
zgłosić. M. Kapczyński, 
skład piwa, ul. Butelska 13 a. 

IBPoszukuję miejsca jako 

woloatarjasz 
na dwa lata do składu tow. kol. 
destylacji, fwin i cygar, najchę- 
tniej w Poznaniu Zgłosz. upr do 
ekspad Wielkopol. pod nr. 748 

ESPotrzebna od 1 kwietnia 

służąca 
religijna do wszelkiej pracy do- 
mowej i gotowania. Zasługi wy- 

sokie Czechak, Osleezna. 

Od 1 kwietnia poszukuje do 
mej destylacji, wyszynku i składu 
tow. kolonialnych, władającego 
polskim i niemieckim językiem 
bległego 

ekspedienta 
z branży, również 

ucznia 
jsyna z uczciwej rodziny pod ko- 
| rzystnemi warunkami przy wol- 
nem utrzymaniu. Oferty upraszą 

Siegmund Werner, 
Jarocin—Jaroischin. 

iss. 
SRS A TER 

Mczeń 
syn uczciwych rodziców. mający 
chęć wyuczyć się zecerstwa, mo- 
ze wię zaraz zgł do drukarni 

Fr. Chocieszyńskiego, 
Poznań, ul. Posadowskiego 39 

U CZNia 
syna z uczciwej rodziny przyjmie 
od 1. 4 11 Fr, Popiela, 
destylacja, Poznań, ul. Naatępcy 
tronu 78. 

Widdiare 
z zaciążnikiem potrzebny od 1 
kwietnia do dozeru 60 koni. 

Dom Śmielin p, An’ la 
_ (pow. Wyrzyski.)___ 
Hafciarka 

do znacz bielizny może się zaraz 
zgłosić ul. Piotra 6 ptr pr 

Urzędnikronicz. 
kawaler, 34 lat, poszukuje od 1. 
4. br. miejsca za urzędnika lab 
pisarza gospodarczego przy ro- 
cznej pensji około 500 m. Of de 
eksped Wiełkopol pod nr. 749 

(o tylke wyszło: 

Nowa 

ea Sybil 
zawierająca przeszło 700 
odpowiedzi na wszelkie za- 
gadnienia życiowe, ułożo- 
na według najcelniejszych 
ksiąg kabalistycznych i a- 
strologicznych z doda- 
niem sztuki wróże- 
nia z ręki, o zna- 
kach niebieskich lub 
konstelacjach siko- 
necznych, © dniach 
miesiącach i latach 
feralnych oraz prze- 
powied. przyszłości 
za pomocą planet i 
2% o” ZMAKÓW. 2%. «*e 

Cena 

2 (Widzią tylko 
szezęścia 
z fr. przesełką GO fen. 

poleca i przeseła odwrotnie 

Fr. Chocieszyński, 
Poznań — Posem. 

Tove arzystwo Krawców 
w Poznaniu urządza w nie- 
dzielę dnia 19 lutego rb. na sali 
Domu Katolickiego św. Marcin 
69 przedstawienie ama- 
torskie, połączone z zabawą 
karnawałową. Program takowej: 

Dyament nieoszlifowany 
w 1 akcie i Chiopi arysto- 
kraci. Po przedstawieniu za- 
bawa z tańcami, na którą pp. go- 
ście płacą 1 mk, a członkowie 50 
fen. Początek e godz. 7 wiecz. 
Ceny miejsc przedstawienia : Miej- 
sce rezerwowe 1,50 m., I miejsce 
1 m., II miejsca 75 fn, III miej- 
sca do stania 50 fen, Biletów po- 
przednio nabyć można w składzie 
p. F. Szczesnowskiego, ul Szköl- 
na 11 i w mieszkaniu p. W Ko- 
smowskiego, Butelska ul. 1 II p. 
jako i w dniu zabawy od godz. 6 
wieczorem przy kasie. O liczny 
udział Szan. g: ści, jako i członków 
jak najuprzejmiej zaprasza Zarząd 
Tow. Krawców w Poznaniu. 

35 powieści za | mk. 
Klechdy 

Starożytne podanie i powieści lw- 

dowe z 8 pieknemi obraz- 
kami, zawiera: © dziewicy 
kopciuszku, Oczy urocz- 
ne, Porwany wichrem, © 
mądrym kmiotku i głu- 
pim djable, © wilku i je- 
go przygodach, Zakięty 
w wrone, Szklanna góra, 
Djabeł w Gnieźnie, © dzie- 
wicy z perlowemi tezka- 
mi, © głowie wielkoluda, 
0 cheiweu z kwiatem pa- 
proci, Gorejące palce 
Ostatni figiel Boruty. © 
szpetnym garbusku, Dja- 
bei Rokita, Potepiona 
księżniczka w gnieźnień- 
skim zamku idt. itd. Cena 
1 mk. z fr. przesyłką 1,20 mk. 
W oprawie 1,25 mk. z fr. prze- 
syłką 1,45 mk., poleca i przesyła 

odwrotnie 

F. Chocieszyński, 

Żeld20 obraezkowe 
ma tanio do oddania 

fen 

og 

Drukarnia , Wielkopolaniga, 
LANE SEM Gi, ER 

Spółka stolarska POZNAŃ tyko Jemiia 5... Ae 
Tischler - Rohstoff- und Absutrverein E. G. m. bgH. PFZY Farze. 

Nakindom | ńrakiem Wu. Ukoatnęgydnkiego + Pozaania, 

Telefon 207. 
ble i całkowite vy 

w wielkim wyborze po przystepnyck 

prawy 
cenach i na dogodnych warunkach. 

Nowo 

Redukieq edpewi +deialny Fransissek 
zzz 

Lańseatowaki w Poktanie 
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